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Tenże kom itet stwierdził, że za „jedy
ne możliwe“ rozwiązanie problem u 
wysiedleńców niem ieckich uważa 
zw rot „niemieckich ziem wschodnich".

Powtórzono przy tym  szereg znanych 
już argum entów  rewizjonistycznych.

Andrzej Józef Kamińskt

ŻYCIE GOSPODARCZE

Eksport strefy wschodniej. W zrost 
produkcji wschodniej s trefy  okupa
cyjnej Niemiec wzbudza u szeregu 
państw  duże zainteresow anie. Odczu
w a się też dążenie naw iązania kon
tak tów  handlowych z sowieckimi w ła
dzami okupacyjnymi. Najlepszymi 
klientam i strefy wschodniej są obec
nie: Polska, Holandia i Szwajcaria. 
Czesi zam ierzają również zawrzeć po
ważniejsze umowy handlowe.

W Berlinie urządzono sta łą w ystaw ę 
artykułów  przemysłowych, w yprodu
kowanych w  strefie  sowieckiej. Daje 
ona zagranicznym  kupcom  ogólny 
przegląd wytwórczości te j części Nie
miec.

Szef kom isji gospodarczej Rau ak 
centuje znaczenie w ym iany handlowej 
k rajów  wschodniej strefy  Niemiec z 
ZSRR. Zw raca on również uwagę na 
umowę handlow ą z Polską, jako n a j
poważniejszą z um ów handlowych za
granicznych, dotąd zaw artych przez 
strefę wschodnią. Umowa ta  opiewa 
na 56 milionów dolarów. Dzięki w ięk
szym obrotom  handlowym  zdolność 
produkcyjna przem ysłu strefy wscho
dniej będzie mogła być w ykorzysta
na w , większej mierze. Dotychczas 
wyzyskano ją  jedynie w  60°/o.

Zakończenie reformy rolnej w  
wschodniej strefie okupacyjnej. Do
dnia 1. 4. br. przydzielono w strefie 
w schodniej 2,12 mil. hektarów  ziem: 
521 tys. m ałorolnym  oraz osadnikom, 
a nadto 927 580 hektarów  poszczegól
nym krajom , powiatom, gminom, m ia
stom  i różnym organizacjom. Około 
30°/o ziemi przypadło zatem  związ
kom i organizacjom.

Nowi w łaściciele zapłacili za zie
m ię ponad 139 milionów RM. Cała 
kwota, k tó ra  ma w płynąć za otrzy
m aną ziemię do kas skarbowych, 
określona jest na 460 milionów RM.

Z przytoczonych danych w ynika, iż 
p raw ie połowa upraw nej ziemi zna j
dującej się w  strefie wschodniej, 
zm ieniła właściciela, cały jej obszar 
szacuje się bowiem na około 6,4 mil. 
hektarów .

N ajw ażniejszym  problem em  refo r
m y rolnej jest kw estia zabudow ań dla 
osadników. W czasie od 1. 8. 1945 r. 
w ybudow ano około 8 000 nowych za
budow ań chłopskich. Mimo jednak  iż 
b rak  m ateriałów  budow lanych stw a
rza tu  znaczne trudności, przew idzia
no w  p lanie na rok  1948 budowę 
37 tys. now ych zagród gospodarskich.

Kredyty budowlane dla osadników 
rolnych. W B randenburgii M inister
stwo S karbu ustaliło w arunk i udzie
lan ia  kredytów  osadnikom rolnym  
n a  cele budowlane. K redyt udzielony 
osadnikow i nie m a na ogół p rzek ra
czać 15 tys. RM. Przew iduje się sto
sow anie daleko idącej indyw iduali
zacji przy  udzielaniu kredytów . B ran
denburgia w yasygnowała na ten  cel 
kw otę 30 mil. RM. W poszczególnych 
w ypadkach mogą być też udzielane 
bezzwrotne zapomogi budowlane do 
4 tys. RM. na osadnika.

Widoki podniesienia produkcji w  
strefie wschodniej. W edług słów  H en
ry k a  R aua producja w strefie  wscho
dniej m a się podnieść w  roku 1949
o 10% w  stosunku do roku  poprzed
niego. Będzie też ułożony dw uletni
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p lan  gospodarczy, k tó ry  obejmie 
wszystkie gałęzie gospodarstwa i 
zharm onizuje je w  jedną całość. Rau 
zapowiedział również, iż na jesieni 
nastąpi zwiększenie przydziału zie
m niaków  i cukru  oraz popraw a w  w y
żyw ieniu dzieci.

Gospodarka drzewem w zachodnich 
strefach Niemiec. D rzew ostan Nie
miec w  strefach zachodnich zm niej
szył się poważnie na sku tek  w yrę
bów lasów.

W czasie od 1945 tr. do końca w rze
śnia 1948 r. eksport drzew a z Bizonii 
do W ielkiej B rytanii w yniesie ogó
łem 6,3 mil. m 3, do Belgii 732 tys. m 3
i H olandii z górą 1 mil. m 3. Również 
z francuskiej strefy okupacyjnej w y
wozi się drzewo. W 1947 r. F rancja  
wywiozła ze swej strefy ogółem 1,6 
mil. ton drzewa.

Pragnąc ratow ać zagrożony drzewo
stan  kom petentne w ładze niem ieckie 
w ystąpiły  do okupacyjnych w ładz 
w ojskpw ych z szeregiem wniosków. 
W myśl tych wniosków drzewo użyt
kow e nie m iałoby być używ ane w  
żadnym  w ypadku na cele opałowe, 
należałoby dążyć, by d la celów opału 
domowego używano węgla, co w ypa
dałoby uwzględnić w  planie węglo
w ym  n a  rok 1948/49. Zaleca się eks
port drzewa w  stan ie  obrobionym, a 
d la  ■ celów kopalnianych należałoby 
posługiwać się zam iast drzewa w 
m iarę możności stalą. Poza tym  w ska
zuje się na konieczność przydziału 
pewnej ilości dewiz dla im portu szcze
gólnych gatunków  drzewa z krajów  
północnych oraz zamorskich. P odkre
śla się też konieczność dostosowania 
cen drzewa w  Niemczech do poziomu 
cen na rynku  światowym.

B rak  garbników  w  Bizonii koła fa 
chowe przypisują w  dużej m ierze 
w yrębom  lasów, tw ierdząc, iż w  
Niemczech za la t cztery do pięć nie 
będzie kory sosnowej, nadającej się 
do w yrobu garbników.

Fala strajków w  strefach zachod
nich. W anglosaskich strefach oku
pacyjnych Niemiec rozpoczęła się 
fala  strajków . Załogi szeregu fabryk  
w  Hanowerze, Hildesheim, Kassel, 
M annheim  jak  rów nież w  innych m ia
stach Bizonii porzuciły pracę ze 
względu na fa ta lne  w arunki aprowi- 
zacyjne.

S tra jk  rozszerzył się z dużą szyb
kością, przerzucając- się z Saksonii na 
Bawarię. Nie staw iły się do pracy 
również obsługi niektórych zakładów 
użyteczności publicznej. I tak  np. w  
Hanowerze, M onachium i N orym 
berdze w strzym any był ruch  tram 
w ajowy. S tra jk i p rzybrały  niekiedy 
form ę dem onstracyj żywiołowych; de
m onstranci dom agali się większych 
przydziałów  żywnościowych. M ają 
one zrozum ienie w ładz niemieckich
i  cieszą się niekiedy ich poparciem. 
T ak np. nadburm istrz Norym bergi 
oświadczył, iż jeżeli do pewnego te r
m inu nie nastąp i popraw a sytuacji 
aprow izacyjnej, sam zaproponuje 
podjęcie ogólnego s tra jk u  p ro testa
cyjnego.

Należy jednak  nadm ienić, iż nieza
leżnie od wyżej wspomnianego usto
sunkow ania się niektórych w ładz i 
oficjalnych czynników niemieckich do 
strajków , rząd  baw arski, jak  również
i zrzeszenie związków zawodowych 
w ydały odezwę w zyw ającą do natych
miastowego podjęcia pracy, podkre
ślając, iż s tra jk  sytuacji nie popraw i, 
lecz pogorszy.

We francuskiej strefie okupacyjnej 
w ładze wojskowe zakazały strajków .

t

Produkcja przemysłowa w  strefie 
francuskiej. W ostatnich czasach zau
ważyć można pewne ożywienie w  
przemyśle, spożywczym w  W irtem 
bergii. Poza tym  wzrosła również 
produkcja papieru, wytw orów  drzew 
nych i przeróbki żelaza w  strefie 
francuskiej. W irtem bergia osiągnęła 
w iększe w yniki p rodukcji niż Bade- 
n ia  i N adrenia.
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U rodzaje  w  B izo n ii. W Bizonii za
pow iadają się urodzaje n a  rok  bieżący 
b. korzystnie. Nie osiągną one jednak  
jeszcze norm alnego poziomu przed
wojennego.

E ksport B izo n ii. G eneralny dyrek
to r połączonych Agen. Eksport-Im port 
(J. E. I. A.) Jo h n  Logan zakom uniko
wał, iż kw ota uzyskana z eksportu 
Bizonii w  kw ietn iu  'br. była najw yż
szą spośród kw ot miesięcznych, jaką 
dotychczas osiągnięto z tego tytułu. 
Wynosiła ona 51,4 mil. dolarów. 
Udział, przypadający na wywóz w ę
gla i elektryczności, w yrażał się su
m ą 31 mil. dolarów, przekraczał za
tem  50°/o całego wywozu. Łączna w ar
tość wywozu i usług za pierwsze 
cztery miesiące br. wynosiła 140 mil. 
dolarów. W styczniu w płynęło 27 mil. 
dolarów, w  lu tym  37 mil. doi., w  m ar
cu 26 mil. dolarów. Jo h n  Logan pod
kreślił jednak, iż niezależnie od w y
żej w ym ienionych sum  uzyskanych 
z wywozu odpływ  dewiz na zakup 
przewyższa znacznie przypływ  powo
dując w zrastający deficyt. Zaznaczył 
też, iż w  razie niedostatecznego w pły
w u dewiz okażą się konieczne ogra
niczenia w  przywozie.

Z w y żk a  p ła c  w  so w ie c k ie j  stre fie  
o k u p a cy jn ej B erlin a . Delegacja so
w iecka w ystąpiła n a  posiedzeniu ko
m endantury  sojuszniczej z propozycją 
podniesienia płac realnych dla robot
ników i urzędników  Berlina. Gen. Ko- 
tikow  odczytał tekst w niosku sowiec
kiego, z którego wynikało, że już w  
październiku 1947 r. w ystąpiono z po
dobną propozycją. Delegacje: am ery
kańska, b ry ty jska i francuska odrzu
ciły wówczas w niosek sowiecki. Rów
nież w  r. 1948 delegacja ZSRR pono
w iła usiłow ania z takim  sam ym  w y
nikiem . Gen. K otikow  oświadczył 
dalej, iż na sku tek  takiego stanu  rze
czy poziom życia ludności niem iec
kiej w  sowieckiej strefie B erlina 
ksz tałtu je  się poniżej poziomu życia

ludności reszty strefy  sowieckiej. 
U w ażając ta k i stan  rzeczy za niezno
śny, delegacja sowiecka proponuje 
w ydanie natychm iastow ych, zarządzeń 
podwyżki płac o 15—20% w  stosunku 
do płac z m aja  1945 r. Nadto m iałyby 
być zrów nane płace kobiet i młodo
cianych oraz wprowadzony w  życie 
szereg innych udogodnień dla św iata 
pracy, jak  ciepła s traw a w  porze 
obiadowej, uzyskanie lepszych w a
runków  mieszkaniowych, uspraw nie
nie opieki lekarskiej itp.

Wobec odrzucenia w niosku sowiec
kiego przez delegację am erykańską, 
b ry ty jską i francuską gen. Kotikow 
w ydał rozkaz do podległych m u w ładz 
okupacyjnych, n a  mocy którego w  
sowieckim sektorze B erlina w prow a
dzane m ają być w  życie propozycje 
zaw arte w e wniosku.

W yw óz a r ty k u łó w  ch em iczn y ch  z B i
zonii. W pierw szym  kw arta le  br. ■Wy
wieziono z Bizonii różnych chem ikalii 
za 2,8 mil. dolarów. Wywóz identycz
nych artykułów  w ynosił w  ciągu ca
łego roku ubiegłego 0,58 mil. dolarów. 
Wywieziono zatem  chem ikalii za  
kw otę ok. 5 razy większą. W wywozie 
Niemiec odgrywał przed w ojną prze
m ysł chemiczny poważną rolę. W la 
tach  1934—37 w yrażał się jego udział 
w  17—18°/o w  stosunku do całego w y
wozu.

D o sta w y  zboża i n a w o zó w  sztu cz
n y ch  z  Z SR R  d la  s tr e fy  w sch o d n ie j.
Rząd sowiecki postanow ił dostarczyć 
40 tys. ton  zboża oraz 40 tys. ton n a
wozów sztucznych do sowieckiej s tre 
fy okupacyjnej Niemiec, dzięki cze
m u m ożnafbędzie do żniw  pokryć za
potrzebow anie tej strefy  na zboże i 
zaopatrzyć rolnictw o w  nawozy sztu
czne. Ł adunki ze zbożem już przy
byw ają do Niemiec. Władze sowieckie 
w ydały również zarządzenia zm ierza
jące do podniesienia produkcji naw o
zów sztucznych w  swej strefie.

Przegląd Zachodni, n r  7-8, 1948 Instytut Zachodni
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W zw iązku z powyższą akcją zwró
cono uw agę na w ielkie zakłady „Leu- 
na-W erke“ przekształcone na produk
cję nawozów sztucznych. W spomnia
ne zakłady za trudn iają  28 tys. p ra 
cowników i są najw iększym  przedsię
biorstw em  w  strefie  sowieckiej p ro
dukującym  azot oraz inne nawozy 
sztuczne. W roku 1946 zakłady „Leu- 
n a“ zaprzestały produkcji benzyny 
syntetycznej, a przestaw ienie ich na 
produkcję nawozów sztucznych doko
nane zostało olbrzym im  w ysiłkiem  i 
nakładem  finansowym, tym  więcej, iż 
podczas w ojny doznały one w ielkich 
zniszczeń. Na odbudowę i przebudowę 
w ydano w  roku 1947 35 mil. RM.

Obecnie dają one pracę licznym in 
nym przemysłom, w ytw arzając znacz
ne ilości produktów  pobocznych, pod
legających dalszej przeróbce, ja k  i 
p rąd  elektryczny, k tóry  oddają w  
dużych ilościach.

W roku bieżącym produkcja zak ła
dów „Leuna“ powiększyć się m a o 
30°/o w  stosunku do ubiegłego, a  w  
r. 1948/49 planuje się taką produkcję 
azotu, k tó ra  pokryje w  pełni za
potrzebow anie strefy. Zwiększona 
ilość nawozów sztucznych da większe 
zbiory i  w ięcej chleba.

Im p ort tłu szczó w  do s tr e f zach od 
n ich . Do Bizonii i strefy  francuskiej 
p rzew iduje się n a  rok 1948 im port 
tłuszczów łącznej wysokości 134 tys. 
ton. Z ilości tej przypadnie w edług 
J . E. I. A. n a  Bizonię 123 tys. ton, a
11 tys. ton na strefę  francuską. Do 
Bizonii im portow ane m a być 35 tys. 
ton olejów roślinnych, 31 tys. ton tłu 
szczu kokosowego, 10 tys. ton  o leju 
lnianego i 10 tys. ton  oliwy. Nadto 
18 tys. ton sm alcu wieprzowego, 5 tys. 
ton  tłuszczu rybnego oraz 14 tys. ton 
innego tłuszczu roślinnego. Jak  z po
wyższego w ynika, w  olbrzym iej w ięk
szości sprow adzany będzie tłuszcz 
roślinny.

W ym ian a  h a n d lo w a  m ięd zy  B izo n ią  
a stre fą  fran cu sk ą . Świeżo zaw arte 
porozum ienie pomiędzy tym i s tre fa
m i n a  rok 1948 przewiduje, iż Bizo
n ia  dostarczy do strefy francuskiej 
różnego rodzaju  artykułów  za 190 
mil. RM, gdy stre fa  francuska Bizo
nii za 240 mil. RM. S trefa francuska 
pokryć m a nadw yżką 50 mil. RM. 
deficyt, k tó ry  pow stał w skutek w ięk
szych dostaw  w ęgta z Zagłębia Ruhry.

U ła tw ie n ia  d la  n iem ieck ieg o  w y 
w o zu  w  B izo n ii. Szefowie alianckich 
w ładz wojskowych Bizonii podali do 
w iadom ości adm inistracji niem ieckiej, 
iż przew iduje się pew ne ułatw ienia 
dla wywozu. Niemieókie delegacje 
handlow e będą mogły odwiedzać za
granicę, w  najbliższej przyszłości w y
jechać m a delegacja do A m eryki Po
łudniow ej d la  naw iązania kon tak tu  
handlowego.

W zrost h a n d lu  m ięd zy stre fo w eg o .
W pierwszym  kw arta le  roku  1948 
handel m iędzystrefowy w ykazuje 
znacznie żywszy obrót niż w  roku  
ubiegłym. Zwyżka wynosi 60%.

Niem iecka kom isja gospodarcza no
tu je  stały  w zrost w ym iany tow arowej 
między strefam i zachodnim i a wscho
dnią. W handlu  m iędzystrefowym  roz
różniam y um ow y zbiorowe zaw arte 
między poszczególnymi strefam i, oraz 
indyw idualną w ym ianę handlow ą, 
przy czym um owy zbiorowe między- 
strefow e stanow ią podstawę.

O kazuje się, iż w  roku  1947 nie m o
żna było zaw artyoh umów w  pełni 
wykorzystać. Częściowo sta ła  tu  na 
przeszkodzie siła wyższa, ta k  np. po
w stały  zaham ow ania w  dostaw ach 
ziem niaków ze wschodniej strefy  
w skutek panującej wówczas suszy. 
Ze stre f zachodnich nie w płynęły 
znów w  term inie np. zamówione czę
ści samochodowe (opony). Wobec po
wyższego przedłużono te rm in  w yko
nania um ów  o kw arta ł, co osłabiło

Przegląd Zachodni, n r  7-8, 1948 Instytut Zachodni
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realizow anie umów bieżących na rok 
1948.

T argi ek sp o rto w e  w  H anow erze .
Dnia 22 m aja o tw arto  ta rg i ekspor
tow e w  Hanowerze. Zobrazowały one 
wyłącznie wytwórczość s tre f  anglo
saskich. W ymienione ta rg i przypada
ły w  okresie niekorzystnym  dla tego 
rodzaju przedsięwzięcia, gdyż zbliża
jący się term iń  reform y W alutowej w  
Niemczech jak  i upływ  szeregu umów 
handlowych zaw artych z Bizonią 
przez różne państw a nie tw orzyły 
atm osfery sprzyjającej.

N iewielkie stosunkowo obroty tłu 
maczono także postępow aniem  J. E. 
I. A., k tóra aprobow ała takie tylko 
umowy, co do k tórych w ykonania nie 
nastręczały się żadne wątpliwości. W 
roku ubiegłym zaw arto w iele umów, 
których następnie n ie  m ożna było 
zrealizować. Zastrzeżenia odnosiły się 
głównie w  odniesieniu do państw  nie 
dysponujących w ystarczającą ilością 
dolarów  i nie będących w  stanie p ła
cić dolaram i, co stanow iło bezwzględ
ny w arunek  dojścia do sku tku  tran s
akcji.

Analiza obrotów  targow ych w yka
zuje, iż najw iększe transakcje p rzy 
padały  na przem ysł tekstylny. W yno
siły one 5 mil. dolarów, tj, 35°/o ogól
nej kw oty obrotów. D rugie miejsce 
zajął przem ysł autom obilowy z kw o
tą  3,6 mil. dolarów. Na różne artykuły  
elektrotechniczne dokonano zamówień 
na 1,2 mil. dolarów. Dość poważne 
zam ówienia o trzym ał również p rz e 
m ysł szklany z ceram icznym  i po rce
lanowym, w  stosunku do roku  ubie
głego zaznaczył się tu  w zrost bardzo 
poważny. A rtykuły  żelazne i m etalo
we uczestniczyły w  stosunku do obro
tu  ogólnego w  6°/o, m aszyny i narzę
dzia w  5°/o, a m echanika precyzyjna
i optyka w  4%.

Ze względu na istniejące praw ie we 
w szystkich państw ach szczególne tru 
dności względnie zakazy im portu to 
w arów  luksusowych n ie mogła się

wytwórczość tego typu wykazać 
większymi obrotam i handlowym i, m i
mo iż poziom jej był wysoki i dosto
sowany do wymogów zagranicy. Wy
m ienim y tu  dla przykładu przem ysł 
artystyczno.zdobniczy i galanteryjno- 
skórzany, k tó ry  mimo dużego za in te
resow ania nie mógł znaleźć w iększe1- 
go zbytu.

Najw ięcej zamówień wpłynęło ze 
strony Szwecji. Wynoszą one ok. 24% 
ogólnej kwoty obrotów, targow ych i 
w yrażają się sumą 3,5 mil. dolarów. 
Belgia dokonała zamówień na 3 mil. 
dolarów, Anglia na 2,5 mil. doi., a 
USA na % mil. dolarów. Z krd;jów 
zam orskich oraz innych poczyniły je 
szcze większe zamówienia Argentyna, 
Brazylia, Indie, Iran , Irak  oraz K a
nada.

A rtykuły  wywozowe pochodziły w  
30% z k ra ju  N ordrhein-W estfalen, a 
w  28% z Dolnej Saksonii. Udział 
H am burga wynosił tu  14%, B aw arii 
również 14%, a W irtem bergii-B adenii 
6%. W stosunku do roku ub. zw raca 
szczególnie uw agę w zrost wywozu 
bawarskiego.

H anow erskie targi eksportowe dały 
z na tu ry  rzeczy tylko fragm entarycz
ny  przegląd produkcji Niemiec, ogra
niczając się, jak  wiadomo, do okupa
cyjnych stref anglosaskich .

K o n tro la  Z ag łęb ia  R uhry. Rozmo
w y sześciu państw  zachodnich p o 
wadzone w  Londynie w  sprąw^ip 
przyszłości Niemiec zakończone zo
stały w ydaniem  wspólnego kom uni
katu.

W odniesieniu do spraw  gospodar
czych podkreśla się w  nim  koniecz
ność ścisłej w spółpracy zachodnich 
stref Niemiec z państw am i zachod
n im i związanym i układam i w zajem 
nej pomocy gospodarczej.

Zagłębie R uhry podlegać m a kon
troli o charakterze m iędzynarodo
wym. W organie kontrolnym  zasiadać 
będą przedstaw iciele USA, Wielkiej 
B rytanii, F rancji, państw  B eneluxu i
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Niemiec, przy  czym na każde z m o
carstw  oraz na Niemcy przypaść m a 
po 3 głosy, na resztę państw  po jed 
nym  głosie. Uchwały zapadają w ięk
szością głosów. K ontroli podlegać bę
dzie rozdział węgla, koksu i s ta li i 
nadm ienia się, że uw zględnione zo
staną życiowe potrzeby Niemiec. O r
gan kontrolny m a być niezwłocznie 
zorganizowany i rozpocząć swą dzia
łalność w  każdym  razie przed po
w staniem  prowizorycznego rządu n ie
mieckiego. Podczas trw an ia  okupacji 
w ładze okupacyjne wykonyw ać będą 
we w łasnym  zakresie kontrolę nad

gospodarstwem  przem ysłu węglowego, 
koksowego i stalowego, przy czym 
przew iduje się, iż upraw nienia te 
przechodzić będą na organ kontro lny 
międzynarodowy, z k tórym  rząd n ie
miecki zobowiązany jest w spółpra
cować i którego polecenia m usi w y
pełniać.

W razie niew ykonyw ania poleceń 
organu kontrolnego przew iduje się 
sankcje, k tó re  podobnie jak  szereg 
innych postanowień byłyby sprecyzo
w ane w  przyszłym  trak tacie  pokojo
wym  z Niemcami.

Michał Zakrzewski

ŻYCIE KULTURALNE

P ie r w sz e  roczne p o sied zen ie  T o w a 
rzy stw a  S tu d ió w  nad  K u ltu rą  Z w ią z
k u  R ad zieck iego , k tó re  dało pogląd 
na  jego dotychczasową działalność, 
uznane zostało przez prasę lewicową 
za jedno z najpoważniejszych w yda
rzeń kulturalno-politycznych nowych 
Niemiec i Berlina. P rezes Tow arzy
stw a prof. Jurgen-K uczyński powie
dział m. i.: „Studiujem y k u ltu rę  
Zw iązku Radzieckiego, ażeby stać się 
lepszym i Niemcami i lepszymi bojow
nikam i o dobrą przyszłość naszego 
narodu, a tym  samym, by służyć 
w szystkim  ludziom. S tudium  nad 
k u ltu rą  Związku Radzieckiego sta 
nowi kw estię życiowej w agi dla n a 
szego narodu." Z w ielkim  aplauzem  
przy ję ta  została podana przez prof. 
Kuczyńskiego wiadomość o tym, że  
płk Tulpanow, szef adm inistracji in 
form acji w  Radzieckim  Zarządzie 
wojskowym, płk Dymszyc, kierow nik 
W ydziału K ulturalnego, i m ajor Pol- 
tawsew, dyr. Domu K ultury  Związku 
Radzieckiego w  Berlinie, postanowili 
w stąpić do organizacji tej w  charak
terze członków. Je st to  pierwszy w y
padek przynależności przedstaw icieli 
sowieckiej w ładzy okupacyjnej do 
organizacji, niemieokiej —  stw ierdza

organ SED „Neues D eutschland" 
(25. 5. 48). W czasie zjazdu, przem a
w iał również w  im ieniu w ładz r a 
dzieckich p łk  Tulpanow. Mówił on 
m. i.: „Osiągnięcia narodu  niem iec
kiego w  w ielu dziedzinach były n ad 
zwyczaj poważne. Teraz droga do 
rozkw itu k u ltu ry  niem ieckiej stoi 
znowu otworem. I  to jest zasługą a r
mii radzieckiej, k tó ra  w  ten  sposób 
sta ła  się współpracowniczką w  dziele 
odrodzenia k u ltu ry  niem ieckiej." O 
działalności Tow arzystwa studiów  
nad  k u ltu rą  Związku Radzieckiego 
płk Tulpanow  w yraził się, że stanow i 
ona ważny i w artościow y przyczy
nek w  zakresie w ypełnienia w ielkich 
narodow ych zadań  ̂  narodu niem iec
kiego, ponieważ Towarzystwo ak
tyw nie p racu je nad odbudową demo
kratycznych Niemiec, w ychow uje 
praw dziw ych przyjaciół Związku R a
dzieckiego, przyjaciół konsekw entnej 
dem okracji, bojowników o wolność i 
prżyjażń narodów. „My, ludzie so
wieccy —> powiedział płk Tulpanow
— którzy tu  pracujem y w  Niemczech, 
z miłością popieram y wszelką in icja
tywę, k tó ra  służy spraw ie pokoju i 
wolnej pracy twórczej. Uważamy 
działalność Tow arzystwa za poważne
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